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LEKCJA
z p ie rw , l is tu  św . P a w ła  d o  K o r. ro z d z . 1 0 , w . 6 — 1 3 .

B ra c ia ! te rz e c z y s ta ły s ię w  f ig u rz e n a sz e j, a b y ś -  

rn y z łe g o n ie p o ż ą d a li, ja k o i o n i p o ż ą d a li: a n i s ię s ta  

w a jc ie b a łw o c h w a lc a m i, ja k o n ie k tó rz y z n ic h , ja k o n a 

p isa n o : S ia d ł łu d je ś ć i p ić i w sta li ig ra ć . A n i s ię p o -  

ru b s tw a d o p u sz c z a jm y , ja k o n ie k tó rz y z n ic h p o ru b s tw a  

s ię d o p u śc ili i le g ło d n ia je d n e g o  trz y  i d w a d z ie śc ia ty 

s ię c y . A n i k u śm y C h ry s tu sa , ja k o n ie k tó rz y z n ic h k u 

s ili, i o d w ę ż ó w  p o g in ę li . A n i sz em ra jc ie , ja k o  n ie k tó rz y  

z n ic h sz e m ra li , i p o g in ę li o d z a tra c ic ie la . A to w sz y st

k o p rz y d a ło s ię im  w  f ig u rz e , a je s t n a p isa n o d la n a 

p o m n ie n ia n a sze g o , n a k tó re p rz y sz ły k o ń c e w ie k ó w . 

P rz e to k to m n ie m a , ż e b y s ta ł, n ie c h p a trz y , a b y n ie  

u p a d ł. P o k u sz e n ie n ie c h a j w a s n ie z a jm u je , je d n o  

lu d z k ie ; le c z w ie rn y je s t B ó g , k tó ry n ie d o p u śc i k u s ić  

n a d to , c o m o ż e c ie , a le z p o k u sz e n ie m  u c z y n i te ż w y j

śc ie , a b y śc ie z n o s ić m o g li.

ew an g el j a
św . Ł u k a sz a  ro z d z . 1 7 , w ie rsz  4 1 — 4 7 -

W o n c z a s , g d y  s ię  p rz y b liż a ł Je z u s d o  Je ru 

z a le m , u jrz a w sz y  m ia s to , p ła k a ł n a d  n ie m . m ó 

w iąc : Iż g d y b y ś i ty  p o z n a ło , i w  te n d z ie ń  

tw ó j, c o  je s t k u p o k o jo w i tw e m u ; a te ra z , z a 

k ry to  o d o c z u tw o ic h . A lb o w ie m  p rz y jd ą n a  

c ię  d n i. i o b to c z ą c ię n ie p rz y ja c ie le tw o i w a 

łe m . i o b le g a  c ię , i śc isn ą c ię  z e w sz ą d , i n a  z ie 

m ię c ię o b a lą i sy n y  tw o je , k tó rz y w  to b ie są  

a n ie z o s ta w ią w  to b ie k a m ie n ia n a k a m ie n iu :  

d la teg o , ż e ś n ie  p o z n a ło  c z a su  n a w ied z e n ia tw e 

g o . A  w sze d łsz y  d o k o śc io ła , p o c z ą ł w y g a n ia ć  

sp rz e d a jąc e  w  n im  i k u p u ją c e , m ó w ią c  im : N a - 

p isan o , iż  d o m  M ó j. d o m  m o d litw y  je s t . A  w iś 

c ie g o  u c z y n ili ja sk in ią z b ó jc ó w 7 . I n a u c z a ł c o 

d z ie n n ie  w  k o śc ie le .

Nauka
D la c z e g o  Z b a w ic ie l p ła k a ł n a d Je ro z o lim ą ?

P ła k a ł 1 ) z p o w o d u n ie w d z ię c z n o śc i, z a ś le p ie n ia  

i z a tw a rd z ia ło śc i je j m ie sz k a ń c ó w , g d y ż n ic c h c ie li 

p rz y ją ć  ja k o Z b a w c ę ; 2 ) p ła k a ł z p o w o d u n a d c h o d z ą c e 

g o je j u p a d k u i 3 ) p ła k a ł, w ie d z ą c , ż e w sz y s tk ie Je g o  

s ta ra n ia i c ie rp ie n ia d la n ic h p o n o sz o n e b ę d ą n a d a re m 

n ie i b e z sk u te cz n e m i.

K tó ry ż to  c z a s b y ł n a w ie d z e n ia ?

B y ł to  c z a s , w  k tó ry m  B ó g  p o sy ła ł d o  ż y d ó w  je d n e g o  

p o d ru g im  p ro ro k a i w z y w a ł ic h d o p o k u ty , a o n i ic h  

w y sz y d z ili , u k a m ien o w a li i p o z a b ija li . (M a t. 2 3 , 3 4 ) . G łó 

w n ie b y ł to c z a s C h ry stu so w e g o u rz ę d u k a p ła ń sk ie g o ,  

p o d c z a s k tó re g o sa m  P a n Je z u s ta k c z ę s to g ło s ił n a u k ę  

S w ą z b a w c z ą w  k o śc ie le je ro z o lim sk im , s tw ie rd z a ł ją  

c u d a m i i p rz e z to  o k a z a ł, ż e je s t M e sy a sz em  i Z b aw ic ie 

le m  św ia ta , a le to z a tw a rd z ia łe i d o p o k u ty n ie sk ło n n e  

m ia s to w z g a rd z iło N im  i n a p o m n ie n ia o d rz u c iło .



„NASZ PRZYJACIEL" __________

KĄCIK DLA DZIECI

Myśl, słowo i czyny

Niech myśl twoja tam się zwraca.EDCBA 

Gdzie odłogiem rola,

Gdzie potrzebna wielka praca 

I do pracy wola.

Niech twe słowo zawsze będzie 

Jak balsam cudowny.

Niech cierpienie koi wszędzie, 

Gdzie ból niewymowny.

Twoje czyny niech się stają 

Ofiarą brzemienne

Niech zawsze skutki mają 

Dla bliźnich zbawienne.

Góra, elfów
B y ł a  n i e g d y ś  g ó r a , j a k i e j d r u g i e j n i e  

b y ł o  n a  ś w i e c i e . S z c z y t  j e j  b o w i e m  m i a ł  

k s z t a ł t  o l b r z y m i e g o  g r z y b a .

N a  t e j g ó r z e  z n a j d o w a ł o  s i ę  d u ż e  

p a s t w i s k o , n a k t ó r y m  p a s t u s z e k  w e  

d n i e  i w  n o c y  p a s a ł  s w o j ą  t r z o d ę . G ó r a  

t a  w r a z  z  p a s t w i s k i e m  n a l e ż a ł a  z  d a 

w i e n  d a w n a  d o  e l f ó w . E l f y  g n i e w a ł o  

t o  b a r d z o , ż e  m u r a w ę ,  n a  k t ó r e j  z w y k ł y  

b y ł y  h a s a ć  w e s o ł o  i t a ń c z y ć , t r a t o w a ł y  

c i ę ż k i e  k o p y t a  w o ł ó w  i k r ó w . R y k  b y 

d ł a  b y ł d l a  n i c h  n i e z n o ś n y  i d o p r o w a 

d z a ł  j e  d o  r o z p a c z y . I d l a t e g o  k r ó l o w a  

e l f ó w  p o s t a n o w i ł a  o s t a t e c z n i e  n i e p r z y 

j e m n y c h  p r z y b y s z ó w  w y g n a ć .

K i e d y  n a s t a ł y  j a s n e , k s i ę ż y c o w e  n o 

c e  l i s t o p a d o w e  i k i e d y  b y d e ł k o  s y t e  i  

c i c h e  w y p o c z y w a ł o  n a  ł ą c e , a  p a s t u c h  

w  d ł u g i p ł a s z c z  o w i n i ę t y  l i c z y ł  g w i a z d y  

i c i e s z y ł s i ę  b l a s k i e m  i c h  m i g o t l i w y m ,  

w t e d y  w y s t ą p i ł a  p r z e d  n i m  k r ó l o w a  e l 

f ó w , p r z y b i e r a j ą c  n a  s i e b i e  p o s t a c i e  c o 

r a z  t o  i n n e , b r z y d s z e  i o k r o p n i e j s z e .  

R a z  u k a z a ł a  m u  s i ę  j a k o  k o ń  o l b r z y m i  

z  p o t ę ż n y m i s k r z y d ł a m i o r l i m i i o -  

g r o m n y m  o g o n e m  s m o k a ; z  p y s k a  k o 

n i a  w y d z i e r a ł o  s i ę  p r z e r a ź l i w e  s y c z e n i e  

i b u c h a ł y  k ł ę b y  o g n i s t e .

N a g l e  z a m i e n i ł a  s i ę  w  k u l a w e g o  k a r 

ł a  o  o g r o m n e j g ł o w i e  w o ł u , t a ń c z ą c e g o  

p o k r a c z n i e  w ś r ó d p ł o m i e n i o g n i s t y c h .  

P o  t y m  p r z y b r a ł a  n a  s i e b i e  p o s t a ć  w i e l 

k i e j m a ł p y , s k a c z ą c e j n a  k a c z y c h  n o 

g a c h  i p i e j ą c e j j a k  k o g u t . I  d ł u g o , d ł u 

g o  m ó g ł b y m  j e s z c z e  o p o w i a d a ć , j a k i e  

p o s t a c i e  p o t w o r n e  p r z y b i e r a ł a  n a  s i e 

b i e  k r ó l o w a  e l f ó w . J u ż  t o  b ł y s z c z a ł a ,  

j u ż  t o  r ż a ł a ,  t o  z n o w u  b e c z a ł a ,  a l b o  w y 

ł a , a l b o  k r a k a ł a  —  i t o  t a k ,  j a k  d o t y c h 

c z a s  n i k  n a  ś w i e c i e ,  n i e  r y c z a ł ,  a n i r ż a ł ,  

b e c z a ł ,  w y ł  l u b  k r a k a ł .

B i e d n y  p a s t u c h  z a m y k a ł o c z y  i z a 

k r y w a ł t w a r z , a l e  n i c  m u  t o  n i e  p o 

m o g ł o !  J e d n y m  d m u c h n i ę c i e m  w y r y w a 

ł a  m u  p ł a s z c z  z  p r z e d  o c z u .

S t a ł w i ę c  b i e d a k  j a k  s k a m i e n i a ł y ,  

n a w e t j u ż  o c z u  n i e  m ó g ł  z a m k n ą ć , t y l 

k o  p a t r z e ć  m u s i a ł n a  c o r a z  t o  s t r a s z 

n i e j s z e  p o j a w i a j ą c e  s i ę  p o t w o r y . D r ż a ł  

n a  c a ł y m  c i e l e , w ł o s y  j e ż y ł y  m u  s i ę  n a  

g ł o w i e  i z ę b y  s z c z ę k a ł y  m u  w  u s t a c h .  

A  t y m c z a s e m  b y d ł o  u g a n i a ł o  w ś c i e k l e  

p o  p a s t w i s k u , j a k b y  k ł ó t e  p r z e z  n i e w i 

d z i a l n e  o s y . T r w a ł o  t o  d o  s a m e g o  ś w i 

t u .

I  p o w t a r z a ł o  s i ę  t o  c o  n o c .

B i e d n e  z w i e r z ę t a  c h u d ł y  i m i z e r n i a 

ł y  d l a  b r a k u  s p o k o j u  i w y p o c z y n k u ; a  

n a  d o m i a r z ł e g o , j e d n o n i e s z c z ę ś c i e  

ś c i g a ł o  d r u g i e .  N i e  b y ł o  n o c y ,  a ż e b y  k i l 

k u  s z t u k  b y d ł a  n i e  z a t o p i ł o  s i ę  w  t r z ę 

s a w i s k u l u b  n i e  o k a l e c z a ł o  n a  n o g i .  

K r ó t k o  m ó w i ą c , t a k  o k r o p n e  d z i a ł y  s i ę  

t a m  d z i w y  i t y l e  n i e s z c z ę ś ć  p r z y t r a f i a ł o  

s i ę  b y d ł u ,  ż e  w  k o ń c u  n i e  b y ł o  j u ż  m o 

ż n a  z n a l e ź ć  p a s t u c h a ,  k t ó r y b y  s i ę  o d w a 

ż y ł p o z o s t a ć  n a  p a s t w i s k u .

W ł a ś c i c i e l p a s t w i s k a n i e w i e d z i a ł  

w i ę c , c o  p o c z ą ć . O b i e c y w a ł w y s o k ą  

p e n s j ę  i n a g r o d ę  a l e  w s z y s t k o  n a  n i c ,  

b o  k a ż d y  s i ę  b a ł . P o n i e w a ż  i l o ś ć  b y d ł a  

s t a l e  s i ę  z m n i e j s z y ł a  i ż a d e n  c z ł o w i e k  

n i e  o d w a ż y ł s i ę  p r z e b y w a ć  n o c ą  n a  p a 

s t w i s k u , p r z e t o  w s z y s t k i e  e l f y  —  a  b y 

ł o  i c h  o g r o m n i e  w i e l e  —  p o w r ó c i ł y  t u  

a k o  d o  d a w n ,  s w e j  s i e d z i b y . T e r a z  z n o 

w u  h a s a ł y  t u  w e s o ł o  i t a ń c z y ł y  j a k  d a 

w n i e j , u p a j a ł y  s i ę  r o s ą  d z w o ń c ó w , s t o 

k r o t e k  i i n n y c h  k w i a t k ó w  p o l n y c h  i u -

Ofiara serca
—  Z o s i u , t o  j u t r o z d a j e  s i ę t w o 

j e  i m i e n i n y . N i e  w i e d z i a ł e m , c z y m  b y  

c i ę  u c i e s z y ć , t y  s a m a  p e w n i e  n a j l e p i e j  

s o b i e  d o g o d z i s z .

I o t o  w  r ę k u  Z o s i u  z a s z e l e ś c i a ł  d w u 

d z i e s t o m a r k o w y  p a p i e r e k .

—  J a k i t e n  w u j e k  d o b r y , j a k i k o 

c h a n y .

Z o s i a  z  n a d m i a r u  r a d o ś c i a n i  w  n o 

c y  n i e  m o g ł a  s p a ć . K u p i s o b i e  o d  d a w 

n a  u p r a g n i o n y  z e g a r e k . T a k i m a l e ń k i ,  

t a k i  s a m , j a k i  m a  H e l a .

W c z e ś n i e j  n i ż  z w y k l e  z r y w a  s i ę  Z o 

s i a  z  ł ó ż k a  i b i e g n i e  d o  k o ś c i o ł a . T r z e 

b a  p o p r o s i ć  P a n a  B o g a  o  b ł o g o s ł a w i e ń 

s t w o  w  d n i u  i m i e n i n .

W kościele jest prawie jeszcze pu
s t o . Z o s i a  z a j ę ł a  m i e j s c e  w  m a l e j  ł a 

w e c z c e ,  o b o k  j a k i e j ś  s t a r u s z k i . M s z a  ś w .  

j e s z c z e  s i ę  n i e  r o z p o c z ę ł a . Z o s i a  m o 

d l i s i ę  g o r ą c o . D z i ę k u j e  w d z i ę c z n y m  

s e r c e m  z a  t o , t a k  j e j j e s t d o b r z e  n a  

ś w i e c i e  i p r o s i  o  o p i e k ę  i b ł o g o s ł a w i e ń 

s t w o .

R o z l e g ł s i ę  c i c h y  g ł o s  d z w o n k a , w y 

c h o d z i  z  z a k r y s t i i  k a p ł a n  i M s z a  ś w . s i ę  

r o z p o c z y n a , a r ó w n o c z e ś n i e  s i a d a o -  

b o k  Z o s i  k o b i e t a  w  ś r e d n i m  w i e k u ,  b a r 

d z o  m i z e r n a  i  s k r o m n i e  u b r a n a .  Z a k r y ł a  

o c z y  r ę k o m a , m o d l i s i ę , a  p o p r z e z  p a l 

c e  ł z y  s p a d a j ą  n a  ł a w k ę . Z o s i a  z a c z y 

n a  s i ę  n i e p o k o i ć . P r z y g l ą d a  s i ę  n i e z n a 

c z n i e  o b o k  s i e d z ą c e j  k o b i e c i e .

K o g o ż  t o  o n a  j e j p r z y p o m i n a ?  A -  

n i ę !  A l e ż  t a k ,  n a t u r a l n i e .  A n i ę ,  k o l e ż a n 

k ę . P r z e c i e ż  w i d z i a ł a  j e  k i e d y ś  r a z e m .  

T a k , t o  m a t k a  A n i !  T a m  u  n i c h  p e w n i e  

w i e l k i n i e d o s t a t e k ? O j c i e c p o d o b n o  

s t r a c i ł  p o s a d ę ?  D z i e c i k i l k o r o . T o  p e w 

n o  d l a t e g o  A n i a  n i e  p r z y n o s i z  s o b ą  

d r u g i e g o  ś n i a d a n i a  d o  s z k o ł y ? B i e d n i  

o n i . . . Z o s i a  n i e  m o ż e  s k u p i ć  s i ę  i m o d 

l i ć . O g a r n i a  j ą  j a k i ś  n i e p o k ó j .

D z w o n e k  w z y w a  d o  s t o ł u  P a ń s k i e 

g o . O b i e  s ą s i a d k i Z o s i  w y c h o d z ą  z  ł a w 

k i . Z o s i s e r c e  b i j e  j a k  m ł o t e m , s t a c z a  

z s o b ą  c i ę ż k ą  w a l k ę ; —  C o  p o c z ą ć ?  

C z y  k u p i ć  z e g a r e k , t a k  b a r d z o  u p r a g 

n i o n y ,  c z y  —  w s p o m ó c  m a t k ę  k o l e ż a n 

k i ?  P r ę d k o , p r ę d k o  t r z e b a  s i ę  z d e c y d o 

w a ć .

S z y b k i m  r u c h e m  z z a  o k ł a d k i k s i ą ż 

k i w y s u w a  s w ó j n o w y , s z e l e s z c z ą c y  p a 

p i e r e k  i n i e z n a c z n i e  ś c i ą g n ą w s z y  t o r e b 

k ę  p . K . w s u w a  t a m  s w ó j p o d a r e k  i -  

m i e n i n o w y , a  p o t e m , n i e  c z e k a j ą c  k o ń 

c a  M s z y  ś w . , c z y m  p r ę d z e j w y c h o d z i  z  

k o ś c i o ł a .

W  k l a s i e  o t a c z a j ą  Z o s i ę  k o l e ż a n k i ,  

c a ł u j ą  j ą  i s k ł a d a j ą  ż y c z e n i a .

—  Z o ś k a !  Z o c h a !  . W i t a j !  W i n s z u j e -  

c z t o w a ł y  p o d  d u ż y m i p a r a s o l a m i g r z y 

b ó w .

A  t y m c z a s e m  b i e d n y  w ł a ś c i c i e l  p a s t 

w i s k a  u b o ż a ł z  d n i a  n a  d z i e ń , u b o ż a ł  

c o r a z  w i ę c e j , t a k  ż e  w k o ń c u  n i e  m i a ł  

j u ż  w c a l e  p i e n i ę d z y . P r z y g n ę b i o n y  w i ę c  

i s m u t n y  c h o d z i ł  p o  d w o r z e  d r o g ą  w i o 

s k i t a m  i z  p o w r o t e m  i r o z m y ś l a ł , c o  

b ę d z i e  d a l e j .

A l e  o t o  ż y ł w  o k o l i c y  p a r o b c z a k , i -  

m i e n i e m  W a w r z y n , k ł ó r y  g r a ł n a  d u 

d a c h  l e p i e j , n i ż  k t o k o l w i e k  n a  ś w i e c i e .  

B y ł t o  h u l a k a  n a d  h u l a k a m i , a l e  n i e  

w i e d z i a ł , c o  t o  j e s t s t r a c h . O d w a ż n y  

b y ł  t a k  b a r d z o ,  ż e  i s a m e m u  d i a b ł u ,  g d y 

b y  g o  t y l k o  s p o t k a ł , d o b r a ł b y  s i ę  d o  

s k ó r y . T e g o  w i ę c  W a w r z y n a  s p o t k a ł  

r a z  s t r o s k a n y  w ł a ś c i c i e l i o p o w i e d z i a ł  

m u  o  s w y c h  k ł o p o t a c h  z  z a c z a r o w a n y m  

p a s t w i s k i e m .

—  H o , h o , j e ż e l i t y l k o  t a k i e  k ł o p o 

t y  —  z a w o ł a ł W a w r z y n , —  t o  n i e c h  

p a n  n a  n i e  g w i ż d ż e ! I c h o ć b y  e l f ó w  

b y ł o  t a m  w i ę c e j , n i ż  k w i a t ó w  n a  ł ą c e ,  

n i e  u l ę k n ę  s i ę  i c h .  M u s i a ł b y m  b y ć  o s t a t 

n i m  t c h ó r z e m , g d y b y m  t a k i m  k u s z ą 

c y m  p ę d r a k o m  m i a ł u s t ą p i ć  c h o ć b y  n a  

k r o k .

—  B ą d ź  o s t r o ż n y  z e  s w o i m  g a d a 

n i e m  —  o d p a r ł  w ł a ś c i c i e l  —  b o  p a m i ę 

t a j , ś m i a ł k ó w  p s i g r y z ą ; a  z r e s z t ą  s a m  

n i e  w i e s z , k t o  c i ę  p o d s ł u c h u j e . J e ż e l i  

j e d n a k  d o t r z y m a s z  t e g o ,  c o ś  p o w i e d z i a ł  

i t r z o d ę  m o j ą  p r z y n a j m n i e j p r z e z  t y 

d z i e ń  p a ś ć  b ę d z i e s z  n a  z a c z a r o w a n y m  

p a s t w i s k u , b ę d z i e s z  m i a ł u  m n i e  m i s k ę  

p e ł n ą  d o  k o ń c a  ż y c i a .  

m y ! 2 y j s t o  l a t !  P r o m o c j i c i ż y c z ę !  A  

c o  d o s t a ł a ś  n a  i m i e n i n y ?  P o w i e d z !

M i ę d z y  i n n y m i p o d b i e g a  i A n i a , t a 

k a  b l a d z i u t k a  i s z c z u p ł a ; t a k  s e r d e c z 

n y m  u ś c i s k i e m  o b e j m u j e  Z o s i ę , j a k b y  

o d g a d ł a  j e j o f i a r ę .

Z o s i a  p r z y t u l i ł a  A n i ę  m o c n o  i c z u j e  

s i ę  s t o k r o t n i e w y n a g r o d z o n ą  z a  s w ó j  

c z y n .
*

A  r ó w n o c z e ś n i e  p . K . , m a t k a  A n i ,  

w r a c a j ą c  z  k o ś c i o ł a , c h c i a ł a  w s t ą p i ć  p o  

c h l c b  d o  p i e k a r n i . J u ż , j u ż  z a m i e r z a ł a  

t a m  w e j ś ć , g d y  p r z y p o m n i a ł a  s o b i e , ż e  

p r z e c i e ż  w c z o r a j w y d a ł a  j u ż  o s t a t n i e  

g r o s z e .  O g a r n ę ł a  j ą  r o z p a c z . J a k ż e  w r ó 

c i d o  g ł o d n y c h  d z i e c i z  p r ó ż n y m i r ę 

k o m a ?  G d y b y  c h o ć  d l a  c h o r e g o  J a n k a  

m o ż n a  z d o b y ć  b u l k ę !  A l e  p i e k a r z  n i e  

z e c h c e  z a u f a ć  i d a ć  n a  k r e d y t .

S t a ł a  c h w i l ę  b e z r a d n a , n i e  z d e c y d o 

w a n a , a ż  ł z y  z a c z ę ł y  n a p ł y w a ć  d o  o -  

c z u , w i ę c  s i ę g n ę ł a  d o  t o r e b k i p o  c h u -  , 

s t e c z k ę  i n i e s p o d z i e w a n i e  z o b a c z y ł a  n a  . 

s a m y m  w i e r z c h u d w u d z i e s t o m a r k o w y  

p a p i e r e k .

—  C o  t o ?  C o  t o ?  —  W ł a s n y m  o -  

c z o m  n i e  w i e r z y . S k ą d  s i ę  t o  t u  w z i ę 

ł o ?  —  Z a c z y n a  s i ę  z a s t a n a w i a ć , p r z y 

p o m i n a ć .

—  T a k , t a k , j u ż  w i e , j u ż  s i ę  d o m y 

ś l a . I d ą c  d o  S t o ł u  P a ń s k i e g o , z o s t a w i ł a  

s w o j ą  t o r e b k ę , o b o k s i e d z i a ł a j a k a ś  

d z i e w c z y n k a . N i c  i n n e g o , t y l k o  t o  o n a  

w ł a ś n i e  w ł o ż y ł a  p i e n i ą d z e . A l e  d l a c z e 

g o ?  P e w n i e  z a u w a ż y ł a  j e j p r z y g n ę b i e 

n i e . P o c z c i w e , z a c n e  d z i e w c z ą t k o , n i e c h  

j ą  P a n  B ó g  b ł o g o s ł a w i z a  w s p ó ł c z u j ą c o  

s e r d u s z k o !  O n a  j e d n a k ż e  n i e  m o ż e , n i e  

m o ż e , n i e  c h c e  z a t r z y m a ć  t y c h  p i e n i ę 

d z y , n i e  m a  p r a w a !  N i e , n i e , z a  n i c !

T a k , a l e  d z i e c i  w  d o m u  t a k i e  g ł o d n e  

i k o m o r n e  n i e  z a p ł a c o n e . . . C o  b ę d z i e  

g d y  z a b r a k n i e  d a c h u  n a d  g ł o w ą ?  C o  

z r o b i ć ?  B o ż e , c o  p o c z ą ć !

W r a c a  d o  k o ś c i o ł a . P o s t a n a w i a , ż e  

o d d a  p i e n i ą d z e  w  z a k r y s t i i . A l e ż  i t a m  

t a k ż e  n i e b ę d z i e  w i a d o m o , k o m u  j e  

z w r ó c i ć .

U k l ę k ł a  p r z y  o ł t a r z u  B o ż e j M a t k i i  

z a k r y w s z y  o c z y , z a c z ę ł a  s i ę  g o r ą c o  m o 

d l i ć :

—  M a t k o  B o s k a  d o b r e j  r a d y ,  o ś m i e ć  

m n i e , c o  p o w i n n a m  u c z y n i ć !

I  z d a j e  s i ę  j e j , ż e  s ł y s z y  g ł o s :

—  I d ź  k u p  c o  p o t r z e b a , a  g d y  t w ó j  

m ą ż  o t r z y m a  p o s a d ę , z w r ó c i s z  t e  p i e 

n i ą d z e  T o w a r z y s t w u  ś w . W i n c e n t e g o ,  

b y  w s p a r ł o  u b o g i c h . I d ź  w  s p o k o j u , a  

t o  d o b r e  d z i e w c z ą t k o , t o  j u ż  j a  s a m a  

w y n a g r a d z ę .  P .  V / .

W a w r z y n  z g o d z i ł s i ę  n a  t o , i k i e d y  

k s i ę ż y c  w y c h y l i ł  s i ę  z  z a  s k a ł y  g ó r s k i e i ,  

W a w r z y n  p o s z e d ł  n a  g ó r ę  e l f ó w . A  g d y  

j u ż  z a s z e d ł  n a  p a s t w i s k o , r o z s i a d ł s i ę  

w y g o d n i e  n a  w i e l k i m  k a m i e n i u  u  w e j 

ś c i a  d o  j a s k i n i i z a c z ą ł g r a ć  n a  s w y c h  

d u d a c h . N i e  d ł u g o  j e s z c z e  g r a ł , g d y  u -  

s ł y s z a ł g ł o s y  e l f ó w , k t ó r e  z a b r z m i a l y  

j a k  m u z y k a  o r k i e s t r y ,  c i c h a  a  n a d  w y 

r a z  c u d n a . N i e b a w e m  j e d n a k  e l f y  w y 

b u c h ł y  g ł o ś n y m  ś m i e c h e m  i W a w r z y n  

u s ł y s z a ł w y r a ź n i e , j a k  m ó w i ł y :

—  C o , z n o w u  c z ł o w i e k  n a  n a s z y m  

k r ó l e s t w i e ?  I d ź ż e . k r ó l o w o  i n a s t r a s z  

g o  t a k , a b y  j u ż  d r u g i r a z  t u  n i e  p r z y 

s z e d ł !

I  z w i e d z i a w s z y  t o  o d l e c i a ł y , i W a 

w r z y n  w i d z i a ł , j a k  f r u n ę ł y  k o ł o  n i e g o  

n i b y  c h m a r a  k o m a r ó w . A l e  k i e d y  s p o j 

r z a ł  w  g ó r ę , u j r z a ł m i ę d z y  s o b ą  a  k s i ę 

ż y c e m  w i e l k i e g o  c z a r n e g o  k o t a , k t ó r y  

s t a ł  z g a r b i o n y  i s t r a s z l i w i e  m i a i c z a ł . P o  

t y m  k o c i s k o  w y d ę ł o  s i ę  a ż  d o  s a m y c h  

c h m u r i n a  l e w e j t y l n e j ł a p i e  z a c z ę ł o  

s i ę  k r ę c i ć  w  k ó ł k o  s z y b k o , c o r a z  s z y b 

c i e j , a ż  u p a d ł o  n a  z i e m i ę . W t e d y  z  

k o t a  z r o b i ł  s i ę  w  j e d n e j c h w i l i w i e l o r y b  

z  o g r o m n y m  b u t e m  n a  o g o n i e ; i n a  o -  

g o n i e  w  b u c i e  z a c z ą ł  s k a k a ć  t u ż  p r z e d  

W a w r z y n e m .

—  Ś m i a ł o , m o j e  k o c h a n i e ,  ś m i a ł o  '■—  

z a w o ł a ł W a w r z y n  —  c h c e s z  t a ń c z y ć ?  

z g o d a ,  z a g r a m  c i n a  s w o j e j d u d c e !  —  I  

z a c z ą ł  g r a ć  s k o c z n e g o  o b e r t a s a .

I  t a k  k r ó l o w a  z m i e n i a ł a  s i ę  t o  w  t a 

k i e g o , t o  z n ó w  w  i n n e g o  p o t w o r a , l e c z  

W a w r z y n n i e u s t r a s z . o n v  p r z y g r y w a ł

Kocham cię, lesie...

Kocham cię lesie, 
Ty piękny, polski lesie... 
W letnim poranku, 

Gdy wiaterek szum niesie, 
A drzewa szumią bez ustanku, 
Wtedy — kocham cię, lesie...

Kocham cię, piękny lesie 

Gdyż w  głębinach twych wiruje 

Tajemniczy ruch natury. 

Bo czar ech twych gdzieś nurtuje, 

Bo ptaszki śpewają z góry 

Dlatego — kocham cię, lesie.

Kocham cię, piękny lesie. 
Bo twe śliczne hymny, pieśni 

Dają takie błogie sny, 
Bo starych dębów pleśni, 
Czasem osuszą me łzy. 
Dlatego — kocham cię, lesie...

Kocham cię, piękny lesie, 
Bo w twych ścieżkach samotnych, 
Jest pełno tajemniczości, 

Bo błądząc nimi można śnić. 
Marzyć i dumać w samotności, 

Dlatego — kocham cię, lesie,,..

Za to wszystko, polski lesie 

Kocham cię — i kochać muszę — 

W tym szumie, co echo niesie 

Odnajduję swoją duszę.

b e z  p r z e r w y . O s t a t e c z n i e  j e d n a k  k r ó 

l o w a  s t r a c i ł a  c i e r p l i w o ś ć  i p r z e m i e n i ł a  

s i ę  w  c i e l a c z k a  t a k  b i a ł e g o  j a k  m l e k o ,  

a  k t ó r y  m i a ł o c z y  ł a g o d n e ,  j a k  n a p r z y -  

k ł a d  j a .
C i e l a c z e k p o d r y g u j ą c z a b a w n i e  i  

p r z y m i l n i e  z b l i ż y ł s i ę d o  W a w r z y n a ;  

k r ó l o w a  e l f ó w  c h c i a ł a  g o  w p i e r w  d o 

b r o c i ą  u j ą ć , a  p o t e m  w y p ł a t a ć  m u  f i 

g l a .
A l e  W a w r z y n  b y ł f r a n t  n a d  f r a n t y ,  

n i e  p o z w o l i ł w y p r o w a d z i ć  s i ę  w  p o l e ;  

k i e d y  c i e l a c z e k  b y ł j u ż  c a ł k i e m  b l i s k o ,  

w t e d y  ś m i a ł e k  n a s z  p r z e s t a ł n a g l e  g r a ć  

i n i e s p o d z i e w a n i e  s k o c z y ł c i e l a c z k o w i  

n a  g r z b i e t .

S i e d z i a ł t e r a z  n a  b i a ł y m  c i e l a c z k u ,  

j a k  n a  k o n i u , a  k r ó l o w a  p o s t a n o w i ł a  

s k o r z y s t a ć  z  t e g o , a b y  r a z  n a  z a w s z e  

p o z b y ć  s i ę  n a t r ę t a .  Z e  s z c z y t u  g ó r y  s k o 

c z y ł a  j e d n y m  s k o k i e m  w  d o l i n ę , p r z e 

s a d z i ł a  r z e k ę  i p o g n a ł a  d a l e j w  b ł y s k a 

w i c z n y c h  s k o k a c h , p o  t y m  w i e r z g n ę ł a  

p o t ę ż n i e  i z r z u c i ł a  z  s i e b i e  W a w r z y n a  

n a  m i ę k k ą  m u r a w ę  n a d  r z e k ą . A l e  l e 

ż ą c  n a  z i e m i r o z c i ą g n i ę t y  j a k  d ł u g i u -  

n i ó s ł g ł o w ę , s p o j r z a ł  j e j p r o s t o  w  o c z y ,  

z a ś m i a ł  s i ę  i z a w o ł a ł :

—  H o , h o , j a k  n a c i e l a k a b y ł t o  

s k o k  w c a l e  n i e  z ł y , p o w i e d z i a ł b y m  n a 

w e t  —  d o s k o n a ł y !

A  o n a  p r z y j r z a ł a  m u  s i ę  c h w i l ę , p o  

t y m  p r z y b r a ł a  s w o j ą  p r a w d z i w ą  p o s t a ć  

i r z e k ł a :
—  W a w r z y n k u , w i d z ę , ż e  z  c i e b i e  

d z i e l n y  c h ł o p i e c , c z y  c h c i a ł b y ś  t a k  s a 

m o  j e s z c z e  r a z  s i ę  p r z e j e c h a ć ?

—  I  o w s z e m , z  n a j w i ę k s z ą  o c h o t ą !  

—  o d r z e k ł .
P r z e t o  z n o w u  p r z e m i e n i ł a  s i ę  w  b i a 

ł e g o  c i e l a c z k a , W a w r z y n  s i a d ł n a  j e j  

g r z b i e c i e  i t r z e m a  s k o k a m i b y ł a  j u ż  z  

p o w r o t e m  n a  s z c z y c i e  g ó r y . I  w t e d y  

k r ó l o w a  e l f ó w  p r z y b r a w s z y  z n ó w  s w o 

j ą  p o s t a ć  n a t u r a l n ą ,  p o w i e d z i a ł a :

—  W a w r z y n k u , o k a z a ł e ś  s i ę  c h ł o p 

c e m  t a k  m ę ż n y m  i o d w a ż n y m , ż e  o d t ą d ,  

j a k  t y  p i l n o w a ć  b ę d z i e s z  b y d ł a  n a  n a 

s z e j g ó r z e , n i e  s p o t k a  c i ę  o d  n a s  ż a d 

n a  k r z y w d a . Ś w i t a  j u ż , z e j d ź  w i ę c  d o  

t w e g o  p a n a  i p o w t ó r z  m u  t o ; a  j e ż e l i -  

b y ś  m i a ł  k i e d y  j a k i e  ż y c z e n i a ,  p o w i e d z ,  

a  s p e ł n i ę  j e  w s z y s t k i e .  —  P o w i e d z i a w 

s z y  t o  z n i k n ę ł a .

K r ó l o w a  e l f ó w  d o t r z y m a ł a  s ł o w a .  

D o p ó t y  W a w r z y n  ż y ł ,  n i e  p r z e s z k a d z a 

ł a  m u  a n i r a z u  p r z y  p a s z e n i u  b y d ł a  n a  

s z c z y c i e  g ó r y . I o n  r ó w n i e ż  n i e  n a 

p r z y k r z a ł s i ę j e j s w y m i ż y c z e n i a m i .  

G r a ł j e n o  n a  s w e j d u d c e , j a d ł i p i ł n a  

k o s z t s w e g o  p a n a , w y s y p i a ł s i ę  z a  p i e 

c e m  i r a z  p o  r a z  z a g l ą d a ł  d o  b y d e ł k a ,  

p a s ą c e g o  s i ę  n a  g ó r z e  e l f ó w .

I d z i ę k i t e m u  b y d e ł k o  r o z m n a ż a ł o  

s i ę , d o b r z e  s i ę  c h o w a ł o , w y p a s i o n e  b y 

ł o  d o s k o n a l e ,  n o ,  i w ł a ś c i c i e l m i a ł  z n o 

w u  p i e n i ą d z e  i j u ż  s i ę  z  t e g o  p o w o d u  

n i e  s m u c i ł .
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W składanym kajaku
z Londynu

Dwudziesto kilku letni Anglik, L. 
G. Murray, który na skutek nadmier
nego wzrostu nie może nigdzie znaleźć 
zatrudnienia, postanowił przeprawić 
się w składanym kajaku z Londynu 
do Australii. Murray oświadczył swo-; 
im kolegom, którzy odradzali mu tę nie 
Bezpieczną wy prawę, że pomyrsl tej po
dróży zrodził się z rozpaczy. Albo zgi
nę, albo stanę się sławnym i bogatym. 
Żyć tak jak obecnie dłużej już nic mo-

Do ślubu na grzbiecie słonia
W jednym z miasteczek położo

nych nad słynnym strumieniem Color a 
do rozłożył swe namioty wędrowny 
cyrk. Zwykle to zdarzenie tym jednak 
miało się upamiętać w dziejach mia
steczka, że najkapitalniejszy numer 
programu odbył się nie w ramach cyr
kowego przedstawienia, a przy uroczy
stości zupełnie różnej.

Pod namiotami cyrku zagościł bo
żek amor. W rezultacie młody dyrektor 
cyrku i pierwsza akrobatka postano
wili związać się na cyrkową dolę i nie
dolę ślubnym węzłem. Dla upamiętnię 
nia tej ważnej uroczystości postanowić 

do Australii
gę. Jest jednak nadzieja odwiedzenia 
zrozpaczonego młodzieńca od ryzykow 
nej wyprawy. Grono jego przyjaciół 
zamierza wstawić się za swym kolegą 
bądź w armii lądowej, gdzie niedawno 
ochotnicze zgłoszenie Murraya zostało 
odrzucone z powodu wzrostu, bądź też 
w marynarce. W tej sprawie wniesio 
no już petycję do ministerstwa obrony 
narodowej podpisaną przez 154 przyja
ciół i kolegów londyńskiego olbrzyma.

no udać isię do kościoła na grzbiecie sio 
nia.

Ku niemałej uciesze publiczności 
miasteczka którejś niedzieli stanął 
przed kościołem cyrkowy orszak ślub
ny. Młoda panna z wdziękiem gazelli 
zeskoczyła ze słonia, za nią zsunął się 
trochę ciężko dyrektor. Po skończonej 
ceremonii ślubnej młoda para znów 
dosiadła swego czworonożnego towarzy 
sza i majestatycznie ruszyła ku domo
wi weselnemu wśród wiwatów ludnoś
ci miasteczka, dla której widok nowo 
zaślubionej pary na grzbiecie słonia 
był niemałą atrakcją.
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Lis na plaży
Kuracjusze i letnicy w kąpielisku 

morskim Brigton mieli w t} ch dniach 
niecodzienną emocję. Na złotym piasku 
wybrzeża pojawił się nagle wspaniały 
rudy lis, który biegł prosto w kierun
ku pcibliskiego lasu. Plażująca się pu
bliczność rzuciła się w pogoń za lisem, 
który w kilku susach dopadł do lasu i 
zniknął w jego ostępach ku nieutulo
nemu żalowi jego właścicielki, młodej 
artystki scen londyńskich, która chcia- 
ła w ten oryginalny sposób zwrócić na 
siebie uwagę, co dzięki ucieczce lisa 
udało się jej w całej pełni.

• V •

Zbieracz przedmiotów 
wyrzuconych przez 

morze
Pewien plantator na wyspie Ja

wie, mający swą posiadłość na wybrze 
żu w pobliżu Batawii, urządził w swej 
willi muzeum przedmiotów wyrzuco
nych przez morze. W tym dziwnym 
muzeum znajdują się obok muszli i in
nych przedmiotów znalezionych na 
brzegu morza również butelki wyrzu
cone przez morze z zawartymi w nich, 
zapisanymi na kartce tragicznymi za
wiadomieniami o zaginionych okrętach 
i marynarzach.


